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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Volksbund rozżalony na rzad niemiecki.
B e r l i n .  (PAT). W rocławski korespondent 

„Voss. Zeitung“ donosi, że odroczenie decyzji Ra­
dy Ligi w  sprawie skargi Volksbundu górnośląskie­
go wywołało w  niemieckich kołach rodzicielskich 
na Górnym Śląsku przygnębiające wrażenie. 
Mniejszość niemiecka na Górnym Śląsku — zazna­
cza korespondent —, uznając poparcie, jakiego do­
znała skarga Volksbundu ze strony przedstawicie­
la Niemiec Schuberta, poczytuje mu jednak za złe.

że pozostawił on bez odpowiedzi zarzuty formalne, 
podniesione ze strony polskiej przeciwko możliwo­
ści rozstrzygania o zażaleniach Niemców górno­
śląskich wobec zaniedbania przez nich właściwej 
drogi. Mniejszość niemiecka — oświadcza kore­
spondent — przekonana jest, że metoda, stosowa­
na przez Polskę w odniesieniu do spraw y nie­
mieckiego szkolnictwa na Górnym Śląsku, przynie­
sie Polsce bezsprzecznie zwycięstwo.

Sady niemieckie
B e r l i n .  (PAT). Z Neustrelitz donoszą, że w  

Sprawie dochodzeń, związanych z aferą Jakubow­
skiego, zaszedł w ażny i decydujący zwrot, a mia­
nowicie śledztwo wstępne, przeprowadzone prze­
ciwko braciom Fritzowi i Augustowi Nogensom 
oraz ich matce, zostało obecnie zamknięte. Obaj

R y g a .  (PAT.) W wygłoszonem tu prztmówieniu 
na temat niebezpieczeństwa komunistycznego na Łot­
wie minister spraw wewnętrznych zakomunikował cie­
kawe dane, dotyczące działalności nielegalnych orga- 
nizacyj komunistycznych, które dzięki pomocy zagra­
nicy wciąż na nowo organizują się i usiłują osiągnąć 
wpływy na masy przez przenikanie do legalnych or- 
ganizacyj robotniczych. W dalszym ciągu minister

zdemaskowane.
bracia przyznali się, że w  dniu popełnienia zbrodni 
byli w  Palingen i wzięli udział w  morderstwie. 
Matka zaś zeznała, iż wiedziała o zamiarach mor­
derczych swoich synów i wyjechała tego dnia, aby 
umożliwić im wykonanie tych zamiarów. Nowa 
rozprawa odbędzie się z początkiem przyszłego 
roky przed sądem przysięgłych w  Neustrelitz.

oświadczył, iż wpływy komunistyczne w armji szczęś­
liwie są bez znaczenia. Mimo to jednak rozwinęła się 
z ich strony działalność szpiegowska i propaganda pra­
sowa. Bez wątpienia komuniści na Łotwie otrzymują 
subwencje z Moskwy. Subwencje te były znaczne, 
zwłaszcza od wiosny i przeznaczone na cele agitacji 
wyborczej. W końcu minister zaznaczył, że obowiązu­
jące ustawodawstwo jest zbyt liberalne i nie pozwala 
na należyte zwalczanie komunizmu.

Zapomniany obowiązek.
Społeczeństwo polskie zbyt mało zajmuje się 

sprawami Polaków w  Niemczech, a zwłaszcza na 
Śląsku Opolskim.  ̂Granica, pociągnięta przez orze­
czenie Ligi Narodów, staje się coraz wyższym mu- 
rem, przez który zrzadka tylko przedostają się gło­
sy i to dopiero wówczas, gdy jakiś zbyt jaskraw y 
wypadek zdarzy się po tamtej stronie słupów gra­
nicznych, lub gdy krzywda, jakiej doznaje od Niem­
ców tamtejsza ludność polska, zbyt jest dotkliwą. 
Jest to objaw^ bardzo smutny. Polska ludność na 
Śląsku Opolskim tonie w  morzu szowinizmu nie­
mieckiego, a zbyt słabą jest liczebnie, gospodarczo 
i intelektualnie, aby mogła sama ze siebie zdobyć 
się na energiczny odpór. Pomocy nie ma znikąd, 
więc słabnie i w  walce o codzienny chleb ulegać 
musi zwolna konsekwentnej akcji niemieckiej, dą­
żącej bez skrupułów do przerobienia ludu śląskiego 
na żywioł niemiecki.

W  pierwszych czasach po rozgraniczeniu, lud­
ność Śląska Opolskiego wierzyła, że los jej będzie 
znośnym. W iarę tę opierała na istnieniu konwencji 
genewskiej, gwarantującej swobodny, niczem nie 
krępowany rozwój kulturalny — na ustanowieniu 
komisji mieszanej, mającej czuwać nad ścisłem jej 
wykonywaniem przez władze i bronić, przed 
krzywdami. Przytem  sądzono, że nowe TOpubli- 
kańskie Niemcy wierne zostaną hasłom, które oba­
liły tron, a z nim imperjalizm nacjonalistów. 
W szakżeż równość wszystkich wobec praw a nie- 
tylko w  teorji, ale i w praktyce, zagwarantowaną; 
została w  konstytucji wajmarskiej!

Jakżeż złudnemi były te nadzieje!
Konwencja genewska istotnie zawiera prze­

pisy, zapewniające mniejszościom swobodny roz­
wój kulturalny. Jednakowoż nie same przepisy, 
ale sposób ich stosowania stanowi o ich wartości.
I tutaj okazało się w  całej pełni, że rewolucja w 
Niemczech w  roku 1918 była tylko rewolucją formy, 
ale nie rewolucją ducha niemieckiego. Duch pozo­
stał ten sam. co za czasów najgorszego imperjaliz- 
mu cesarskiego. Ta sama nienawiść do w szystkie­
go, co polskie, ten sam pęd do rozwoju nie drogą 
zdrowego, uczciwego współzawodnictwa, lecz za- 
pomocą brutalnej siły, deptania wszystkiego, co 
słabsze, zapomocą. pozorów lojalności, maskujących 
chytrość i istotne zamiary. Ten duch nietylko po­
został w sferach, w których zdawna istniał, pła­
szczących się przed ukrytym absolutyzmem cesa­
rza, a depcącym tych, którzy byli od nich zależni. 
Co dziwniejsze, — ogarnął on te w arstw y, które 
tego ducha zwalczały: katolików i socjalistów. 
Dzisiaj każdy niemal centrowiec, każdy socjalista, 
żywi te same uczucia wobec żywiołu polskiego w  
Niemczech, jakie żywili dawniej nacjonaliści i' ha- 
katyści.

Więc w iara w  zmianę ducha niemieckiego oka­
zała się złudzeniem!

Przy  takiem ustawieniu psychologii olbrzymiej 
większości narodu niemieckiego nic dziwnego, że 
nawef najlepsze przepisy stają się m artwą literą. 
Każdą ustawę można w rozmaity sposób tłumaczyć. 
Więc też konwencję genewską stosują Niemcy tak, 
jak im to jest wygodne. A gdy wreszcie ludność 
zniecierpliwiona uda się pod skrzydła przewidzianej 
konwencją instancji, to lata całe mijają, zanim pan 
Calonder wyda orzeczenie. A tymczasem ucisk 
trw a. Nie ten oficjalny — bo p. Proske z jezuicką 
miną przy każdej sposobności zapewnia o tern, że 
chociaż nie godzi się na istniejący stan, to jednak 
pragnie zobowiązania lojalnie wypełniać. Ale ucisk, 
stosowany przez niższe organy władzy, które wie­
dzą dobrze, że za to włos im z głowy nie spadnie, 
a zwłaszcza ucisk ze strony bojówek i rozmaitych 
„patriotycznych" organizacyj, pewnych bezkarno­
ści nawet w  wypadku krwawych represyj za naj- 
niewinniejszy objaw poczucia odrębności narodowej.

W szystkie nadzieje zatem zawiodły. W  głębi 
serc ludności Śląska Opolskiego pozostawała je-

Plany ministra Severinaa.
B y t o m .  (Teł. wł.) Minister Severing w czasie 

podróży po Śląsku Opolskim zwiedził Strzelce, Ra­
cibórz i Gliwice. Podczas podróży tej przedkładano 
mu żądania poszczególnych miejscowości. W Gliwi­
cach odbył się obiad. W odpowiedzi na przemówie­
nia Severing obiecał, że w najbliższych tygodniach 
wypracowany zostanie program pomocy rządu dla 
śląska. Przy tej sposobności zaenaczył, że nadal

Narady polsko-litewskie.
W a r s z a w a .  (AW.) We czwartek w dalszym 

ciągu odbywały się narady komisji taryfowo-celnej i 
weterynaryjnej do rokowań handlowych polsko-nie­
mieckich. Jak się dowiadujemy, prace tych komisyj po­
stępują naprzód, tak, że w niektórych kołach politycz­
nych panuje pewien optymizm co do rezultatów per- 
traktacyj.

Nowe kłamstwa litewskie.
W a r s z a w a .  (PAT.) Prasa litewska ogłosiła re­

welacje rzekomo zbiegłego na Litwę majora polskiego 
sztabu gener. Piętkiewicza w sprawie zabójstwa gene­
rała Zagórskiego. >

W związku z powyższem P. A. T. upoważniona 
jest do kategorycznego stwierdzenia, że w wojsku pol- 
skiem nie było i niema żadnego oficera szt. general­
nego Pietkiewicza, a wszelkie opublikowane obecnie w 
prasie litewskiej rewelacje są całkowicie i świadomie 
zmyślone.

trzyma się swego dawniejszego przekonania, miano­
wicie, że zabezpieczenie granąc nastąpi wówczas, gdy 
ludzie, mieszkający na terytorjum granicznem zosta­
ną zabezpieczeni i będą zadowoleni.

Będzie bardzo ciekawą rzeczą przekonać się, czy po­
moc, obiecana przez ministra — socjalistę, stosować 
się będzie do wszystkich bez wyjątku mieszkańców 
śląska, czy też tylko do tych, którzy głośno nazy­

wają się Niemcami.

Marsz. Piłsudski zwiedza Rumunie.
B u k a r e s z t .  (PAT.) Marszałek Piłsudski od­

był incognito 3-dniową podróż samochodem po 
Transylwanji, przyczem odwiedził szereg ważniej­
szych miast. W Alba Julji Marszałek zwiedził miej­
scową katedrę, oprowadzany przez biskupa Mailas, a 
w Cluj uniwersytet.

Ofiary wybuchu amunicji.
M a d r y t  (Tel. wł.) Według urzędowych 

wiadomości, nadeszłych z Maroka o wybuchu skła­
du amunicji w  Melilli, ofiarą padło około 500 osób. 
Cały port wyleciał w powietrze, a na jego miejscu 
pozostały tylko gruzy i olbrzymi lej w  ziemi. P rzy ­
czyny wybuchu nie zdołano stwierdzić. Zachodzi 
przypuszczenie, że był to zamach. Wiadomość o 
wybuchu wywołała w strząsające wrażenie na lud­
ności, która nie ochłonęła jeszcze ze smutku po po­
żarze teatru.

Nowa orientacja w
B e r l i n  (PAT.) Na poniedziałek po południu zwo­

łane zostało posiedzenie rady gabinetowej, w którem 
wezmą udział wszyscy bawiący w Berlinie ministro­
wie oraz sekretarz stanu Schubert i przedstawiciele 
urzędu spraw zagranicznych. Poza kwestją, dotyczącą 
rokowań genewskich, rada gabinetowa rozpatrzeć ma

polityce niemieckiej.
cały szereg innych kwestyj aktualnych z dziedziny po­
lityki niemieckiej.

W środę na poufnem posiedzeniu obradować bę­
dzie komisja zagraniczna parlamentu, która, jak za­
znacza „Deutsche Allgem. Zeitung", zająć się ma omó­
wieniem nowej orientacji w niemieckiej polityce zagra­
nicznej.

Walka z komunizmem na Łotwie.



w cze jedna nadzieja, nie m sana. nie ubrana w  p a­
rag rafy . O to w ierzono , że P o lsk a  nie będzie p a ­
trz a ła  obojętnie na k rz y w d y , jeśli one dziaćby^ się 
m iały. Że m ając u siebie, zw ła szcza  w  W o jew ó d z­
tw ie  Ś ląskiem , sp o rą  ilość N iem ców , po trafi zap o ­
biec k rzy w d o m , chociażby  p rzez  g roźbę rep resji 
w obec nich. Ale i ta  sk ro m n a nadzie ja  zaw iod ła .

Nie m ożna dziw ić się bardzo , że w  P o lsce  m ało 
In teresu ją się sp raw am i Ś ląska O polskiego. P o lska 
w p ie rw szy ch  la tach  sw eg o  istn ien ia  zanad to  m iała 
u siebie trudności do p rzezw y c iężen ia , b y  m ogła 
zdobyć się jeszcze  na m oralną  opiekę nad ludnością 
polską, p o zo sta łą  p rz y  N iem czech. _ Ale obecnie 
zm ieniają się s tosunki na lepsze. P ań s tw o  w z m a­
cnia się na w ew n ą trz , zysku je  co raz  m ocniejsze s ta ­
now isko  na ry n k u  m iędzy n aro d o w y m . C zas w ięc. 
n ajw yższy , by  pom yśleć  o tych , k tó rzy  tk w ić  m u­
szą  pod obcą w ładzą!

A p rzed ew szy stk iem  W o jew ó d ztw o  Ś ląskie 
jego ludność — p rzy p o m n ąć  sobie pow inno o_ za ­
pom nianym  obow iązku  i ży w ie j in te re so w ać  się 
losem  sw y ch  najb liższych , k tó rz y  pozostali w  N iem ­
czech. S tą d  w ychodzić  pow inien  k rz y k  o opiekę 
m atczy n ą  — k tó re j m acocha dać n igdy  nie może^!

f Przegląd polityczny 5
Przed końcem wakacyj sejmowych.

W  ostatnich dniach rozpoczął się zjazd posłów 
sejmowych do W arszaw y, tak, iż kuluary sejmowe 
ożyw iły się nieco. W  ciągu bieżącego tygodnia szereg 
klubów odbędzie posiedzenia plenarne. Obecnie pro­
wadzone są rokowania międzyfrakcyjne dla ewentual­
nego wniesienia do laski marszałkowskiej projektu kom­
promisowej ustawy samorządowej, opracowanej przez 
poprzedni sejm.

Starania o większość sejmową.
Jak wiadomo, ostatnie w ybory do sejmu w arszaw ­

skiego dały taki wynik, że niemożliwem było utworze­
nie stałej większości czy to za rządem, czy  też prze­
ciw rządowi. Stan ten nie może trw ać nadal bez szko­
dy dla interesów państwa. Wszelkie dotychczasowe 
próby utworzenia większości rządowej spełzły na ni- 
czem. Obecnie, jak już donosiliśmy, podjął nową pró- 
aę m arszałek sejmu Daszyński. W ysłał on zaprosze­
nie do klubów sejmowych na naradę. Fakt ten uważa­
ny jest za w ydarzenie bardzo znamienne. Dowodzi bo­
wiem, że p. Daszyński pragnie, by sejm poważnie 
współpracując z rządem w zakresie najdonioślejszych 
spraw państwowych, wzmocnił swoją pozycję w spo­
łeczeństwie.

Nie chodzi tu oczywiście o  utworzenie większości 
tego typu. którą rząd wyłania, ale o istnienie większo­
ści stałej i pewnej dla przeprowadzenia przez ten sejm 
tych zamierzeń rządu, które wydają się koniecznemi 
dla państw a. Dla tych polityków, którym istotnie dro­
gie są ideały demokracji i dla których są one więcej 
warte niż efekty demagogiczne nazewnątrz i operow a­
nie rzekomą tylko najczęściej opozycją, otw iera się 
istotnie wdzięczne pole do działania. Spodziewać się 
bowiem wolno, że w razie utworzenia się takiej więk­
szości. głosy jej przedstawicieli byłyby brane przez 
rząd pod uwagę, co zw łaszcza w sprawach ustrojo­
wych może mieć znaczenie.

Nie da się zaprzeczyć, że dla niektórych partyj, 
Sprawiających opozycję ze względu wyłącznie na w y­

borców, decyzja nie będzie łatwa. Konferencja z 1 
października nie da zapewne jeszcze żadnych konkret­
nych rezultatów, ale pozwoli zorientować się w sy­
tuacji, dotąd zupełnie nieokreślonej. Niezależnie od te­
go, czy inicjatywa ta jest wynikiem rozmów z premie­
rem Bartlem, czy też, jak to silnie podkreśla prasa rzą­
dowa, nie, dowodzi ona możliwości i chęci porozumie­
nia. Trudno bowiem przypuszczać, żeby m arszałek 
sejmu w sposób oficjalny angażował swój autorytet 
bez wszelkich danych i podstaw.

Źli doradcy prez. Hindenburga.
W ydaw any przez redaktora Gerlacha pacyfistycz­

ny tygodni „W elt am Montag“ w notatce zatytułow a­
nej „Hindenburg ma złych doradców" zajmuje się opol­
ską mową prezydenta Rrzeszy. Dziennik zw raca uwa­
gę na to, że niektóre ustępy tej mowy zostały ostrożnie 
skrytykow ane naw et przez lewicową prasę francuską, 
popierającą zresztą zbliżenie między Francją a Niem­
cami. Pismo podnosi dalej, że prasa ta stwierdziła, iż 
niektóre ustępy mowy zaw ierały nieuzasadnione ataki 
przeciwko Lidjje Narodów. W rzeczywistości — 
oświadcza autor artykułu — lepiej uczyniłby prezydent 
Hindenburg, gdyby w tym wypadku nie zaakceptował 
tych widocznie podsuniętych mu oświadczeń, które nie 
wytrzym ują zgoła rzeczowej krytyki. Dziennik przy­
pomina następnie, że w myśl postanowień traktatu i 
wersalskiego wyniki plebiscytu górnośląskiego miały j 
być oceniane nie ryczałtowo, lecz według głosów od­
danych w  poszczególnych gminach, że wobec tego 
okręgi, które większością głosów wypowiedziały się 
za Polską musiały być Polsce przyznane. Liga Naro­
dów miała ustaloną m arszrutę i nie mogła powziąć de­
cyzji według własnej woli, lecz musiała wykonać po­
stanowienia istniejącego traktatu, dlatego też jej roz­
strzygnięcie nie mogło inaczej wypaść jak tylko w sen­
sie zastosowania się do postanowień traktatu. Od pre­
zydenta Rzeszy należałoby więc oczekiwać — ośw iad­
cza dziennik— aby nie kompromitował się w kwestiach 
polityki zagranicznej. Odpowiedzialność za tą kompro­
mitację ponoszą oczywiście doradcy prezydenta, któ­
rzy widocznie nie poinformowali go w należyty spo­
sób o istotnym stanie rzeczy,

Parodja sądownictwa w Rosji.
Aresztowany został zastępca przewodniczącego są­

du okręgowego w Krasnojarsku Kalinin. P rzeprow a­
dzone śledztwo wykazało, iż w 50 wypadkach Kalinin 
wydał wyrok zupełnie bez zapoznania się z aktami 
sprawy. — Nawet dzienniki sowieckie nie ukrywają, że 
tego rodzaju fakty w sądownictwie rosyjskiem nie na­
leżą do odosobnionych.

Nareszcie zaczynają się naw et komunistom otw ie­
rać oczy na straszne skutki ich rządów.

Rosja przygotowuje młodzież szkolną do wojska.
Rosyjski komisariat ludowy oświaty wydał in­

strukcję, nakazującą przeprowadzenie przeszkolenia 
wojskowego poza wyższemi zakładami także i w śred­
nich zakładach naukowych. Szkoły średnie mają być 
zaopatrzone w rozmaite rodzaje broni, przy pomocy 
których młodzież zapoznawana będzie ze sztuką w o­
jenną. Najzdolniejsi uczniowie wciągani będą do spe­
cjalnych grup wojskowych, z których będą mieli ułat­
wione przechodzenie do wyższych sowieckich szkół 
wojennych.

Wogóle w ostatnich czasach daje się zauważyć 
znaczne wzmożenie propagandy militarnej. P rasa po­
święca manewrom, odbytym pod Kijowem, Leningra­
dem, na Białorusi oraz na terenach azjatyckich dłuższe 
artykuły i informacje. P o  ulicach Moskwy krążą sa­
mochody i tram waje agitacyjne, z wywieszonemi we-

Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻĘ SREBRNY
82) (Ciąg dalszy).

— Sam jesteś Tatarzynem  — rzekł z gniewem 
Pierścień — tak idzie horda? T atarzy  ciągną pieszo?
■k tego nie widzisz na przedzie, na szarej szkapie? żali 
ma broń tatarską?

— Praw osław ni idą! — krzyknęli rozbójnicy — 
hola bracia, prawosławni idą na pomoc!

— Widzisz książę — rzekł Pierścień — te psie 
dzieci zwęszyły, co się święci; nie strzelają już tak 
gęsto! A jak się ta oto drużyna z nimi spotka, ja ci 
pokażę, którędy w bród przejdziemy rzekę i uderzy­
my z boku.

Nowy oddział przysuwał się coraz bliżej, tak. że 
można już było rozpoznać jego uzbrojenie i odzież. Zda­
wało się, że oddział ów został naprędce sformowany 
z chłopów; tylko przednie szeregi miały jednakowe ! 
kaftany, a w ręku halabardy i piki; zaś reszta ubrana 
była w najrozmaitsze łachy, jak oddział Srebrnego; a 
i broń miała rozmaitą: kosy, buławy. Dowódzca tej 
drużyny był młody, zgrabny mężczyzna. Z pod błysz­
czącego chełtnu spadały mu długie blond włosy. Zręcz­
nie prowadził konia srebrzysto-szarej maści, który to 
staw ał dęba, to wdzięcznie przebierał nogami i w e­
soło szedł na wroga.

Tatarzy przyjęli wodza- i drużynę chm arą strzał.

' P rzez  ten czas Nikita Romanowicz ze swoimi prze­
prawił się przez rzekę i natarł na sam środek nieprzy­
jaciół, na których także z drugiej strony napierał tyl­
ko co przybyły oddział.

Już z godzinę w rzała walka. Srebrny na chwilę od­
jechał do rzeczki, by napoić konia, i podciągnąć po­
pręgów. Maksym to zauw ażył i przypędził doń.

— No, Nikito Romanowiczu — rzek wesoło — wi­
dać, Bóg staje za św. Ruś, zobaczysz, że nasza w y­
grana!

— Tak — odparł Srebrny — dzięki temu bojarzy­
nowi, co przybył w dodatku. Widzisz, jak rąbie i w  le­
wo f w prawo! Co to za jeden? zdaje mi się, żem go 
gdzieś widział!

— Jakto, Nikito Romanowiczu, nie poznałeś go?
— A ty go znasz?
— Jeszczećby też! Bóg z nim! wiele grzechów bę­

dzie miał odpuszczonych za dzień/dzisiajszy; to Fedko 
Basmanow.

— Basmanow?... ten?... czyż naprawdę on?!
— Tak, on i do siebie niepodobny! Zdarzało się, 

aż wstyd pomyśleć, że nieraz w spódnicy, jak dziew­
czyna, tańczył, skakał carowi, a teraz, widzisz, sumie­
nie go ruszyło: zebrał chłopów dworskich i napadł na 
T atarów ; i w nim zadrgała ruska dusza. A siła też 
skąd mu się wzięła! — pomyślisz. — Bo też jak to się 
nie przeinaczyć w  taki dzień — mówił dalej Maksym 
ze wzruszeniem, i oczy mu błyszczały radośnie — 
czy uwierzysz. Nikito Romanowiczu, że ja sam siebie 
nie poznaję: Jakem opuścił Słobodę, ciągle mi się zda-

zwaniami i nawołującemi do łączności z a-rmją czer­
woną. Urządzone zostały specjalne trybuny, z których 
wygłaszane są referaty, zaznajamiące ludność z orga­
nizacją armji czerwonej.

Reformy w lotnictwie francuskiemu
Katastrofa lotnicza, jakiej ofiarą padł francuski mi­

nister handlu, Bokanowski, któremu podlegało lotnic­
two, otw orzyła oczy społeczeństwu i władzom na sto­
sunki, panujące w tej dziedzinie we Francji. W praw ­
dzie niektóre pisma starały  się już przedtem  zwrócić 
uwagę na braki w gospodarce lotniczej. Głosy te  je­
dnak były zakrzyczane przez szowinistyczną prasę, 
która poczytyw ała wszelką krytykę lotnictwa za czyn 
niepatrjotyczny. Dopiero gdy zginął szef lotnictwa, mi­
nister handlu i to nie z powodu nadzwyczajnych w a­
runków atm osferycznych, okazało się, jak niesumiennie 
narażano życie ludzkie na niebezpieczeństwo. Rząd po 
tej katastrofie bardzo energicznie wziął się do naprawy 
stosunków, wydzielił lotnictwo z pod nadzoru minister­
stw a przem ysłu i utw orzył specjalne ministerstwo lot­
nictwa. Nowy minister Laurent Eynac jako pierw szy 
krok w ydał kategoryczne zarządzenie, zakazujące 
wszystkich lotów, mających charakter rekordów, a na­
rażających życie lotników. W  ten sposób zakazane zo­
stały w szystkie loty transatlantyckie, których kilka 
było obecnie przygotow anych przez lotników francu­
skich.

Grecja pod komendą Włoch.
Na cześć bawiącego w  Rzymie Venizelosa w ydał 

Mussolini uroczysty bankiet. Wzięli w nim udział 
przewodniczący parlamentu, ministrowie i szereg w yż­
szych urzędników. Mussolini wygłosił toast, w którym  
zaznaczył, że Grecja i W łochy są źródłem kultury i 
cywilizacji ludzkości i że ta wspólna przeszłość stano­
wi podstawę ich dzisiejszych stosunków. W spomnie­
nia tej przeszłości ożywiają stosunki, łączące obydwa 
rządy. Rząd włoski oceniał zawsze znaczenie czynni­
ka greckiego na wschodzie Europy. Utwierdziło nas to 
— mówił Mussolini — w  głębokiem przekonaniu, że 
szczera współpraca dwuch państw  będzie niezwykle 
w ydatna i przyjmie w krótce charakter w spółpracy 
dwuch narodów. Przekonanie to ożywiało nas w chwili 
zaw arcia traktatu, któryśm y podpisali i k tóry  może 
być przyjęty tylko z radością przez wszystkich, którym 
chodzi o  istotne interesy Włoch, o utrzymanie pokoju, 
oraz o rozwój stosunków z państwami, położonemi 
nad wschodnią częścią Morza Śródziemnego.

Odpowiadając na toast Mussoliniego Venizelos 
oświadczył, że jest rzeczą naturalną, że dwa narody, 
których kultura i cywilizacja prom ieniowały na cały 
świat i przenikały się wzajemnie, znajdują w tej p rze­
szłości podstawę do rozwoju swoich dobrych stosun­
ków w  teraźniejszości i przyszłości. Z toastów  tych 
wynika, że Włochom udało się podporządkować G re­
cję ich polityce śródziemnomorskiej.

Pisma greckie z ożywieniem omawiają wizytę 
rzymska Venizelosą i podpisanie układu grecko-wło- 
skiego. P rasa ateńska .jednomyślnie podkreśla, iż układ 
ten jest wyrazem  zaufania, jakie panuje między obu 
narodami. Kwestja Dodekanezu została niestety w yłą­
czona z obrad jako sporną. Natomiast we wszystkich 
innych sprawach osiągnięte zostało pełne porozumie­
nie. Polityka grecka opierająca swój program o kon­
sekwentną działalność pokojową, dąży obecnie do za­
warcia układu z Bułgarją, Jugosławia i Turcją.

Rozpowszechniajcie naszą oazete
zaw sze i w szedzie  pom iędzy znajom ym i 

i przyjaciółmi.

wało, że już nie długo mam żyć na tym świecie, i coś 
mnie ciągnęło na Tatarów , nie po to, żeby ich pobić, 
bo, myślałem, znajdą się lepsi do tego odemnie, ale 
po to, żeby złożyć głowę na tatarską szablę. Ale teraz 
nie, teraz chcę żyć! Słyszysz, Nikito Romanowiczu, 
gdy w iatr roznosi wojenny odgłos, to w niebie sko­
wronki dzwonią. Tak też wesoło dzwoni mi serce. Taką 
czuję w sobie siłę i wolę, że cały wiek w ydaw ałby 
mi się za krótkim. I o czem to ja nie myślałem od 
chwili gdy w stała zorza! Teraz się dopiero przekona­
łem, ile jeszcze można dobrego uczynić dla ojczyzny! 
Tobie car przebaczy, inaczej stać się nie może; nie 
tylko przebaczy ale i pokocha. W eź mię w ów czas do 
siebie i pozwól nam razem myśleć i czynić, jako Ada- 
szew z Sylwestrem . W szystko ci wypowiem, co mam 
na myśli, a teraz Nikito Romanowiczu. żegnaj, czas do 
nich! zdaje się, że Basmanbwa otoczyli, choć on taki, 
ale trzeba go ratować.

Srebrny spojrzał na M aksyma prawie ojcowskim 
wzrokiem.

— Ochraniaj się, Maksymie — rzekł — nie pchaj 
się daremnie na miecze, i tak już jesteś ca ły  w e krwi.

— To widać w raża krew  — odpowiedział wesoło 
Maksym, patrząc na swą koszulę — mnie naw et nie 
drasnęli, twój krzyż mnie strzeże.

W  tej chwili zaczajony w trzcinie Tatarzyn w y­
szedł na brzeg, naciągnął łuk i puścił na Maksyma.

Jęknął łuk tatarski, zaświszczała strzała i ugodziła- 
w białą pierś Maksyma, pod samo serce.

(Ciąg dalszy nastąpi).

«
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Sobota Sw. Michała Archanioła.

Sw. Ladwina, biskupa, + 713.

Św. Fraterna, biskupa 
i męczennika.

SŁOW.: DADZIBOO.
W stańm y a budujmy. — I zmocniły się ręce 

ich w  dobrem. (II. Ezdrasz III. 18.)
Mowa wasza niech będzie solą mądrości po­

sypana. Os w. P aw eł)
Zdania: Często szukamy szczęsna tak samo 

lak okularów, które na naszym własnym nosie 
siedzą.

Im mniejsza stopka kobieca, tern większy bywa 
rachunek szewca.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o
godz. 5.43, zachodzi o godz. 17.25. — Księżyc wsch.
0 godz. 18.09, zach. o godz. 5.25. Pełnia Księżyca 
D godz. 13.42. Księżyc mija Urana. M e r k u r y  
wsch. 8.15, zach. 18.00. W e n u s  wsch. 8.00, zach. 
18.00. M a r s  wsch. 21.00, zach. 13.14. — J o w i s z  
wsch. 18.34, zach. 8.50. S ą t u r n  wsch. 11.51, 
zach. 20.19. O godz. 12.00 Słońce stoi w  znaku nie­
bieskim Wagi 6 stopni, 5 m. 6 s. A Księżyc w znaku 
Barana 5 stopni 41 min.

Długość dnia wynosi 11 godzin 42 min.
Zmiany powietrza przed 100 laty: dżdżysto. 

{ J u t r o :  zmiennie.

Przciwko demoralizującej prasie.
W  Płocku toczy się od kilku dni proces prze­

ciwko „biskupowi" sekty mariawitów, Kowalskie­
m u  oskarżonemu o oszustwa i zbrodnie przeciwko 
moralności. Rozprawy odbywają się przeważnie 
p rzy  drzwiach zamkniętych ze względu na skanda­
liczne i obrażające moralność szczegóły z życia 
klasztornego i „biskupa" oraz innych zakonników
1 zakonnic. Pomimoto niektóre pisma zamieszczają 
obszerne sprawozdania o tem życiu, schlebiając 
najniższym instynktom tłumów.

Przeglądając te pisma, czuje się niewypowie­
dziany w stręt i ubolewanie z powodti tak niskiego 
upadku poczucia etyki u niektórych wydawców 
i redaktorów, siejących zgorszenie w  tym celu, aby 
sobie przysporzyć dochodu. Tym pismom nie cho­
dzi o potępienie sekciarstwa lub zbrodni mar jawi - 
tów. One rozpisują się o procesie tylko dlatego, 
by żerować na najniższych instynktach ludzkich. 
Wiedzą, że im jaskrawiej przedstawiać będą zbro­
dnie i paskudstwa, tem chętniej zdemoralizowane 
jednostki, a zwłaszcza młodzież chwytać będzie t' 
pisma. Byle handel szedł — a reszta zdemoralizo­
wanie młodzieży i społeczeństwa nic ich nie ob­
chodzi.

Przeciwko tej zbrodniczej działalności chci­
w ych zysku wydawców, wszyscy powinni odwró­
cić się ze wstrętem . Zwłaszcza obowiązkiem rodzi­
ców  jest pilnie baczyć, by ich dzieci nie brały do rąk 
takich pism, które podają wiadomości o tych zbrod­
niach przeciwko moralności. Powinni natomiast 
podawać im lekturę zdrową, i tylko takie pisma, 
k tóre gardzą niemoralnymi sposobami zjednywania 
czytelników,

— Bezpłatna poradnia prawna dla naszych Czy­
telników. Biuro porady prawnej przy „Katoliku" 
ndziela obecnie r e g u l a r n i e  porad:

W  Katowicach w poniedziałki i czwartki do p>- 
łndnia w  redakcji „Katolika", Rynek 12, I. piętro.

W  Pszczynie we wtorki do południa w restau­
racji p. Zawiszy przy ul. Gotsmana.

W  Radzionkowie w  środy do południa w do­
mostwie p. Jakóba Cichowskiego przy targowisku.

Porady udzielamy tylko czytelnikom naszym 
za przedłożeniem najnowszego kwitu abonamento­
wego. Również do piśmiennych zapytań musi być 
dołączony najnowszy kwit abonamentowy, inaczej 
nie odpowiadamy.

Kto życzy sobie odpowiedzi piśmiennej, musi 
lakże dołączyć znaczek na odpowiedź.

Mamy nadzieję, że czytelnicy nasi także w 
przyszłości korzystać będą w razie potrzeby z na­
szej porady prawnej, a za to wywdzięczą nam się 
przez abonowanic gazety naszej i zjednywanie no­
wych abonentów. Redakcja i Wydawnictwo.

— Ciągnienie premji do pożyczki inwestycyjnej.
Ministerstwo Skarbu (Urząd Pożyczek Państw o­
wych) zawiadamia, iż ciągnienie premji do 4 %

premiowej pożyczki inwestycyjnej odbędzie się 
dnia 1 października 1928 r. o godz. 10 rano w lo­
kalu M inisterstwa Skarbu.

— Podatek majątkowy. Ministerstwo Skarbu 
przystąpiło do prac, związanych z poborami drugiej 
ra ty  podatku majątkowego. Rata wynosi: I. grupa 
podatkowa od klasy piątej począwszy 1 procent 
szacunku majątkowego, a II. i III. również od 5 kla­
sy począwszy 0.6 proc. Rata ma być ściągnięta do 
10 grudnia roku bieżącego.

— Monety i-złotowe. Dnia 29 września odbę­
dzie się w  Ministerstwie Skarbu posiedzenie rze­
czoznawców w  celu rozpatrywania i w ybrania jed­
nego z trzech projektów monet jednozłotowych, 
opracowanych przez mennicę państwową. Jak wia­
domo bowiem, dotychczasowa moneta jednozłotowa 
ulega zmianie, zgodnie z nową ustawą stabilizacyj­
ną rządu.

— W sprawie wychodztwa do Ameryki. Kon­
sulat amerykański rozpocznie w ydaw ać w  najbliż­
szym czasie karty  wstępu: żonom, mającym zamiar 
wyjechać do swych mężów, a dzieciom (do lat 21), 
wyjeżdżającym do rodziców, zamieszkałych w  Sta­
nach Zjednoczonych, a nie posiadających jeszcze 
obywatelstwa amerykańskiego. Karty będą w y­
dawane kolejnością złożonych podań.

W ymagane od osób w  wieku poborowym ze­
zwolenia w ładz wojskowych na w yjazd za granicę 
w ydawane są obecnie przez powiatowe komisje 
uzupełnień. Uzyskać jednak takie zezwolenia mogą 
tylko poborowi do lat 26, którym władze odroczyły 
termin odbycia służby czynnej. P rzy staraniach o 
wydanie tych zezwoleń należy przedstawić komen­
dzie: kartę rejestracyjną wojskową lub odroczenia 
i papiery, stwierdzające cel i konieczność wyjazdu 
za granicę.

— Rozwój spółdzielczości. Stały w zrost spół­
dzielczości w  Polsce wykazują dane statystyczne 
Związku Spółdzielni Polskich, z których wynika, że 
na dzień 1 września br. związek liczył zgórą pięć­
set zarejestrowanych spółdzielni, rozsianych w róż­
nych miejscowościach województw centralnych i 
wschodnich, na które rozciąga się działalność 
związku. Największa ilość, albowiem 288 przypada 
na spółdzielnie kredytowe, obliczone na ruch spół­
dzielczy oszczędnościowo - kredytowy. Rolniczo- 
handlowych, w  których zrzeszają się właściciele 
mniejszych, a nawet większych gospodarstw rol­
nych, liczono 21, mleczarskich 77, budowlano- 
mieszkaniowych 67, spożywczych 7 oraz w ytw ór­
czych 7.

— Leczenie urzędników-emerytów. Praw o le­
czenia w  szpitalach za opłatą 25 %  taksy szpitalnej, 
które przysługują funkcjonariuszom państwowym, 
sędziom oraz prokuratorom i ich rodzinom, oraz 
emerytom na zasadzie rozp. Min. z 2. VII. 1924, do­
tyczy nietylko należytości szpitala za poradę lekar­
ską i utrzymanie chorego, ale i za dostarczenie nie­
zbędnych lekarstw, środków opatrunkowych, oraz 
wykonanie zabiegów specjalnych, jak-n. p. naświe­
tlanie, prześwietlania i analizy.

— Podniesienie oświaty zawodowej rolników.
Ministerstwo Rolnictwa przystąpiło ostatnio do 
opracowania nowego systemu pracy oświatowej 
wśród rolników.

Dotychczasowa działalność poszczególnych or- 
ganizacyj rolniczych nie była ujednolicona: każda 
organizacja pracowała metodami, które w ydaw ały 
się jej najbardziej celowemi w  danych warunkach 
lokalnych.

Obecnie Ministerstwo zamierza za pomocą 
pewnych wytycznych skoordynować działalność 
organizacyj i przewiduje podniesienie poziomu kul­
tury  zawodowej rolników przez urządzanie kon­
kursów dla gospodarzy i młodzieży wiejskiej, urzą­
dzania wycieczek tudzież przez wzmożoną działal­
ność organizacyjną w  dziedzinie życia gospodar­
czego.

Poza tem M inisterstwo przewiduje specjalne 
ujęcie pracy instruktorów rolniczych, którzy mają 
poczynić starania w  kierunku zdobycia większego 
zaufania w śród rolników, a przez to umożliwienia 
sobie ściślejszego kierownictwa w  kilku gospodar­
stwach. któreby w  ten sposób stały się fermami 
wzorowemi.

Program  prac nad podniesieniem poziomu rol­
nictwa idzie dalej w  kierunku uzupełnienia i zakoń­
czenia akcji melioracyjnej, wzmożenia konsumpcji 
nasion uszlachetnionych, powiększenia konsumcji 
nawozów sztucznych, rozszerzenia upraw specjal­
nych, organizacji niektórych1 dziedzin przetwór-

*

l
W letnich wakacjach, u wód, czy w podróży 
MYDŁA REGERA dobrze ci posłuży.
Czy się Tatry nęcą, czy polska Rvwiera,
Nie żałuj wydatku na M YDŁO REQERA.

stwa, powiększenia w artości sprzedawczych przez 
rolników tow arów  na rynku krajowym i zagranicz­
nym przez możliwie najdalej idącą ooróbkę surow­
ca i standaryzację.

W  najbliższym czasie w tej sprawie odbędzie 
się w Ministerstwie konferencja, na której omówio­
ne będą wnioski, opracowane przez poszczególne 
organizacje rolnicze, które utrzym ały odnośne 
wskazówki z Ministerstwa

Województwo śląskie
* Odpusty parafialne na św. Michała. W  nie­

dzielę, dnia 30 bm. odbędą się doroczne odpusty w 
następujących parafjach pod wezwaniem świętego 
Michała: Kończyce, gdzie istnieje kościół od 1777 r., 
Goleszów (kościół zbudowany w  1799 r., poprzedni 
zaś w  1318 r.), Krzyżowice i Ornontowice, powiat 
Pszczyna, Orzegów, pow. Świętochłowice i Michał- 
kowice, pow. Rybnik.

* Kolonje dziecięce Czerwonego Krzyża. W
środę, dnia 3 października, wracają dzieci z kolonji 
leczniczej w  Jastrzębiu-Zdroju. Odebrać je można 
w Katowicach na dworcu o godzinie 15-tej.

* Obwieszczenie dotyczące wkładów oszczęd­
nościowych - markowych. W  Gazecie Urzędowej 
W ojewództwa Śląskiego Nr. 29 znajduje się nastę­
pujące obwieszczenie Powiatowej Kasy Oszczęd-

t ności w Katowicach:
W zyw a się posiadaczy wkładów oszczędno­

ściowych — markowych, aby należności, przysłu­
gujące z przerachowania powyższych wkładów 
oszczędnościowych w  myśl przepisów Rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 
1924 r. Dz. U. R. P. Nr. 42, poz. 441, podjęli w  te r­
minie do dnia 2 stycznia 1929 r., do którego to czasu 
przysługują im odsetki 4 od sta w  stosunku rocz­
nym, względnie, aby zadeklarowali te w kłady w 
tym samym terminie jako w kłady złotowe za od- 
powiedniem oprocentowaniem, gdyż w  przeciw­
nym razie od 2 stycznia 1929 r. począwszy od tych 
wkładów odsetek płacić się nie będzie.

* Projekt śląskiej izby lekarskiej. Na jednem 
z najbliższych posiedzeń sejmu śląskiego wniesiona 
będzie ustawa o Izbie lekarskiej na Śląsku. Ustawy 
takiej domagali się polscy lekarze, a to, ażeby raz 
nareszcie unormować stosunki prawne wśród sfer 
lekarskich na Śląsku, umożliwiając tym  ostatnim

; pracę.
i * Utworzenie rezerw zbożowych na Śląsku.
1 W  środę, dnia 26 września odbyła się konferencja 

w  śląskim urzędzie wojewódzkim przy udziale de­
legata ministerjum spraw wewnętrznych, oraz 

i przedstawicieli zainteresowanych sfer. Na konfe­
rencji tej uchwalono utworzyć rezerw y zbożowe na 
Śląsku. W  związku z tem postanowiono zakupić 
500 wagonów zboża, które zostanie zamagazyno- 
wane w  składach.

* Budowa nowych linij kolejowych na Śląsku.
Od czasu przyłączenia części Górnego Śląska do 
Rzeczypospolitej, Polska zbudowała na Śląsku 100 
kilometrów nowych kolei żelaznych. W  przygoto­
waniu jest już obecnie budowa dalszych nowych 
linij kolejowych, a mianowicie:

1. Strzebin—Woźniki; 2. Cieszyn—Zebrzydo­
wice—Moszczenica; 3. W isła—Głębce; 4. Rybnik— 
Żory; 5. Żory—Pszczyna—Nowy Bieruń.

Projektowana jest dalsza budowa linij: B rze­
zie — Sumina, Olza — Bogumin (dla obejścia kory­
tarza niemieckiego w raciborskim powiecie), Dą­
brówka Wielka — Ząbkowice dla skrócenia drogi 
do W arszaw y z pow. świętochłowickiego (północ­
nego) i tarnogórskiego.

Z £atcviski<»go.
Katowice. ( C e n t r a l n a  K o m i s j a  P r z e ­

w o z o w a  o b r a d o w a ć  b ę d z i e  w  K a t o w i ­
c a c h .)  Posiedzenie Centralnej Komisji Przew ozo­
wej, mającej na celu rozdział kontyngentu towa­
rów zakazanych do przywozu na IV kw artał b. r, 
odbędzie#się tym razem nie jak zwykle w  W arsza­
wie, lecz w  Katowicach. Centralna Komisja zapro­
szona została do Katowic przez Izbę Handlową w  
związku z w ystaw ą „W nętrze Domu". Dnia I-go 
października po zakończeniu obrad. Centralna Ko-



m isja P rze w o zo w a  w  sk ładzie  20-kiIku osób z p ro ­
fesorem  O kolskim  na czele, g rem ialn ie  zw iedzi w y ­
s taw ę „W n ę trze  D om u“. N adm ienić należy , iz w  
skład C en tra lne j Komisji P rzew o zo w e j w chodzą  
p rzed staw ic ie le  w szy stk ich  Izb z jednej, a C en tra l­
nych O rgan izacy j G ospodarczych  b. K ongresów ki 
z drugiej stro n y , w obec czego Ś ląsk gościć będzie 
dnia 1 i 2 p aździern ika  br. na sw y m  te ren ie  p rz ed ­
staw icie li ży c ia  gospodarczego  z całej R zeczy p o ­
spolitej, w łącza jąc  n aw e t G dańsk, k tó ry  w y sy ła  
dw óch delegatów  sw ej Izby.

— ( N o w a  h a l a  d l a  ć w i c z e ń  g i m n a ­
s t y c z n y c h  w D ę b i e ) .  W jednym z poprzed­
nich num erów naszej gazety umieściliśmy list czytel­
nika z Dębu. Korespondent żalił się na brak odpo­
wiedniej hali gimnastycznej w Dębie i zarzucał ma­
gistratow i, katowickiemu, że nic nie czyni by tę b o ­
lączkę usunąć. Na ostatniem posiedzeniu magistratu 
w Katowicach zastanowiono się nad budową hali 
gimnastycznej w  Dębie. Obrady nad tą spraw ą skoń 
czyły się zobowiązaniem  O ddziału Budowlanego, by 
na najbliższym posiedzeniu przedłożył kosztorysy, 
gdyż m agistrat jeszcze w bieżącym roku przystąpi 
do  napraw y starej hali. W przyszłym roku magi 
strat uchwali budowę nowej hali dla celów wycho­
wania fizycznego.

— ( D o d a t k o w a  k o m i s j a  p o b o r o w a )  
czynną będzie na terenie miasta Katowic w Ratuszu 
(ul. Pocztowa 2) w następujących terminach: 12 pa­
ździernika, 9 listopada i 15 grudnia rb.

— ( D o m  O f i c e r a  R e z e r w y ) .  Związek 
Oficerów rezerwy w Katowicach uchwalił wybudo­
wać „Dom Oficera Rezerwy" na w zó r istniejących 
dom ów oficerskich we Francji. Dom ten ma byt 
przytu łk iem  i miejscem zebrań towarzyskich me tyl­
ko oficerów rezerwy, ale i oficerów zawodowych, 
którzy do dziś nie posiadają odpowiednich lokali 
towarzyskich. W tym celu w ybrano komitet budowy.
W skład komitetu wchodzą: inżynier Sikorski inży­
nier Babiński, inżynier Krężlak. d r. Steczkowski, ka 
pitan Wilk i m ajor Ludyga. Miejsca pod budowę 
„Domu Oficera" dotychczas nie ustalono.

— ( A r e s z t o w a n i e  p r z e m y t n i c z e  k.) 
Na tu te jszy m  dw orcu  ko lejow ym  p rz y trzy m an o  
dw ie n rzem ytn iczk i L uizę S arsiszk o  z Zabi za. o raz 
G ertru d ę  R ajcow ą z Św iętoch łow ic. Znaleziono u 
nich p rzem y co n e  fkan iny  jedw abne i skórk i w y ­
p raw ione. łącznej w a rto śc i 8000 zło tych .

R oździed-Szopien ice w  K atow ickiem . ( P r z e d ­
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e . )  W  niedzielę, dnia 30 
w rześn ia  u rząd za  tow . śp iew u „W ysp iańsk i na 
sali p. F reu n d a  w  R oździeniu p rzed staw ien ie  te a ­
tralne . O d eg ran a  zostan ie  a rcy w eso ła  4 -ak to w a 
sz tu k a  p. t. „P rzew o d n ik  ta trz ań sk i" . C zęść kon­
c e rto w ą  w ieczo ru  w y k o n a  o rk ies tra  m andolinow a 
m iejscow ego klubu m andolin istów  „H alka \  znana 
z w y s tęp ó w  w  „Polsk iem  R adjo . D ochod p rze ­
znaczony  na cele o św ia to w e . P o czą tek  o godz. 7 
w ieczorem . T o w a rzy s tw o  dołożyło  w sze lk ich  s ta ­
rań, ab y  ca łość  w y p a d ła  znakom icie. przeto_ spo­
dziew a się, że ro d a cy  i rodaczki z R oździenia- 
Śzopienic i okolicy tłum nie podążą na p rz e d s ta ­
wienie.

S iem ianow ice w  K atow ickiem . ( C z y j e  d z i e ­
c k o ? )  Na ulicy G łow ack iego  p rz y trzy m an o  kilku­
letnie dziecko, Jktórem  opiekuje się pani W ero n ik a  
B artn iczk o w a, 'p rzy  ulicy G łow ackiego . R odzice 
dziecka niech zg łoszą  się u w ym ienionej obyw ate lk i.

N ow aw ieś w  K atow ickiem . ( U r o c z y s t o ś ć  
h a r c e r s k a . )  Z ałożona p rzed  rok iem  h a rce rsk a  
d rużyna m o rsk a  obchodziła  w  m iniona niedziele 
iro c z y s to ść  pośw ięcen ia  sz tan d a ru , a członkow ie 
tej p laców ki, po rocznej, w y tężo n e j p ra cy , sk ładali 
ponow nie p rzy rzeczen ie  w ie rn eg o  spełn ian ia  zadań 
h arcersk ich . U ro czy sto ść  ro zp o czę ła  się zb ió rką  
d rużyn  m iejscow ych  i okolicznych  na boisku szkol- 
nem , sk ąd  m asze ro w an o  do kościo ła. P o  nabożeń­
stw ie  d ru ży n y  u d a ły  się pod pom nik pow stańców , 
gdzie złożono w ieniec. W ręczen ie  sz tan d a ru  od ­
było  się na  boisku, do k tó reg o  w iod ła  droga. P rz y  
tej d rodze ludność p o s taw iła  b ram y  trium falne. 
Opiekun m iejscow ej d ru ży n y  p. dr. K arszn ia p o w i­
tał gości, następn ie  p rzem ów ił delega t Z arządu  
W ojew ódzkiej L igi M orskiej, dr. R ostek , p o d k re ­
ślając w ażn o ść  i k o rzy śc i płynące^ d la P o lsk i z po- 
siadan ia m orza . M ów ił te ż  o w ielkiej roli, jaką  m ło- 
dzież m a do spełn ien ia w  k ierunku  m o cars tw o w eg o  
rozw oju  Polsk i. P o d  koniec u ro czy sto śc i odby ło  się 
o rzy rzeczen ie  h arcersk ie . O kolicznościow e p rz e ­
m ó w ien ia  w yg łosili d rh . Jo rd an ó w n a  i drh. M. Ło- 
w iński. P o  defiladzie d ru ży n y  u s taw iły  się do zd ję­
cia fo tograficznego. U ro czy sto ść  h a rc e rsk a  w  No- 
w ejw si pozostan ie długo w  pam ięci w szy stk im  
uczestn ikom . Na tem  m iejscu h a rce rze  z Nowejws-’ 
dziękują w szy stk im , k tó rzy  p r z y c z y n i  się do 
u p iększen ia p rzeb ieg u  u roczystośc i. O sobne podzię­
k o w an ie  n a leży  się opiekunow i m iejscow ej d ru ż y ­
ny  p. dr. K arsznic, p. dy r. A bsalonow i i naczeln i­
kow i gm iny p. F rv c o w ; ^  nom oc udzieloną z okazji 
naszego  św ię ta  harcersk ieg o .

Giełda pieniężna i zbożowa.
Warszawska giełda pieniężna
w dniu 27 w rześnia 1928 r.

Płacono za: 1 dolar amerykański 8.88 złotych; funt szter- 
lirigów angielskich 43.14 złotych; 100 franków francuskich 
34.77 złotych; 100 franków szwajcarskich 171.15 złotych; 100 
koron czeskich 26.36 złotych; 100 szylingów austriackich 
125.19 złotych.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 26 września 1928 r.

Żyto 34.75—35.50. Pszenica 39—41. Jęczmień browaro­
w y 35—37. Owies 30.75—32.25. Osueie żytnie 25.25—26.25. 
Osucie pszeniczne 26.50—27.50. Mąka żytnia 65 proc. 51. 
Mąka pszeniczna 65 proc. 61—65. Raps 70 75. Groch 
Wiktoria 65—70. Słoma prasowana 5.20—5.50. Ziemniaki fa­
bryczne 6.50—6.75. ■ Siano luźne 12— 13.50. Siano prasowane 
14—16.50.

1 KróS. Huty.
Król. H uta. ( M a t k o b ó j c a  o s a d z o n y  w  

w i ę z i e n i u . )  D nia 8 w rz eśn ia  popełniono w  O rzo- 
gow ie okropną zbrodnię, .lak sw eg o  czasu  p isa liś­
m y. 20-letni robo tn ik  Józef P ro k o p  zam o rd o w ał sw ą 
w łasn ą  m atk ę  Annę P ro k o p o w ą. Ś ledztw o , policji 
k rym inalnej w y k aza ło , że 20-letni^ Józef P ro k o p  
u k ry w a ł się p rzez  pew ien  czas w  Sosnow cu, skąd  
następn ie w y jech a ł do P oznańsk iego , gdzie p raco ­
w a ł jako  robo tn ik  ro lny  w  Dębcu. Policja jednak 
odnalaz ła  jego ślad  i J. P ro k o p  zo sta ł onegdaj a re ­
sz to w an y . M atkobójca zeznał, iż do m ordu  nam ó­
w ił go jego p rzy jacie l E rn e s t K orzonek, k tó ry  na 
sku tek  tego  zosta ł ró w n ież  a re sz to w an y . C elem  
m ordu by ło  w y d o stan ie  p ieniędzy, k tó ry ch  m atk a  
mu odm ów iła. Obu a resz to w a n y ch  p rzek azan o  
w ładzom  sądow ym  w  Król. Hucie.

— ( P o d w y ż s z e n i e  o p i  a t . )  Inspekcja hali 
ta rg o w ej podaje do w iadom ości, że o p ła ty  za  u ż y ­
w anie chłodni w  hali i rzeźni zo stan ą  podw yższone 
na  90 zł za m e tr k w a d ra to w y .

— ( C i e k a w a  s t a t y s t y k a . )  W  m ieście 
Król. H uta z a trw aż a jący m  jest w z ro s t liczby  kobiet, 
p rz y trzy m an y ch  p rzez  policję z pow odu opilstw a. 
G dy  w  roku  1926 a resz to w an o  ogółem  60 kobiet, 
to  w  m inionym  roku  za trzy m an o  aż 77 zupełnie pi­
janych kobiet, w ięc  30 p ro cen t w ięcej, jak  w; roku  
noorzednim . U m ężczyzn  n a to m iast liczba O "akow  
zm niejsza się, o czem  św iad czy  s ta ty s ty k a . W  roku  
1926 za trzy m an o  975 osób, a w  m inionym  ro k u  918, 
a w ięc 6 p ro cen t m niej. W  innych  m iastach  śląskich  
s ta ty s ty k a , d o ty cząca  n a ło g o w y ch  p ijaków  i p ija­
nie jes t podobna do s ta ty s ty k i k ró lew skohuck iej.

— ( Z a s ą d z o n y  z a  z a b ó j s t w o ) .  Przed 
izbą kam ą w ‘ K ról. Hucie toczył się proces o zabój­
stwo. Na ławie oskarżonych zasiadł Franciszek U r­
bańczyk z Łagiewnik, który podczas sprzrxzki za ­
strzelił swego przeciwnika Józefa Jusza. P rokurator 
żądał 8 lat ciężkiego więzienia. Sąd skazał U rbań­
czyka na 4 lata 6 miesięcy więzienia.

— ( D a t k i  i 'w a  s t r a t a ) .  W ubiegłą środę, 
zgubiła Em a Knoche na rogu ulicy Wolności sreb r­
na torebkę damską, zawierającą większą sumę pienię­
dzy oraz kartę cyrkulacyjną. Uczciwy zalazca zechce 
ją oddać za odpowiedniem wynagrodzeniem  po­
szkodowanej, zamieszkałej przy ulicy Wolności 37.

— ( M i ę d z y n a r o d o w y  p r z e m y t n i k . )  
P o lic ja  g ran iczn a  p rz y trz y m a ła  obcokrajow ca , k tó ­
ry  n az y w a  kie M ierzą  Aga. Je s t to  p rzem ytn ik , bo 
chciał p rzem y cić  do Polsk i 200 c y g a r i 6 kilo kw asu  
salycilow ego. M irzę Agę osadzono w  w ięzieniu 
w  Król. Hucie.

7. Śi»iolochSowickie?o.
Świętochłowice. ( S a m o b ó j s t w o . )  Mikołaj 

Melzon, zamieszkały przy ulicy Długiej, popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie. Przyczyna samobój­
stw a były niesnaski rodzinne.

Chropaczów w Swiętochłowickiem. ( T y d z i e ń  
D z i e c k a . )  W  naszej miejscowości rozpoczął się 
Tydzień. Dziecka w niedzielę, dnia 16-go września na­
bożeństwem w kościele parafialnym. Po południu 
w yruszył pochód wszystkich miejscowych dziatek 
przy dźwiękach orkiestry na łąki koło strzelnicy 
Związku Powstańców’. Tutaj czekały na dziatwę różne 
niespodzianki. Były dwa słupy do wspinania, na któ­
rych wisiały piękne podarki. Zapas kilkakrotnie odna­
wiano. Był i kołowrot, który sprawił wiele uciechy 
chłopakom. Dla dziewcząt stał karusel. Dziewczę­
ta urządzały liczne gry o nagrody. Zabawa odbyła się 
pod okiem nauczycielstwa i miała charakter swojski, 
niczem nie krępowany. Dzieci uraczono cukierkami, 
owocem i piernikami. Na twarzach dziatek odbijała 
się radość, gdy wieczorem w racały  do miejscowości, 
gdzie przy pomniku poległych powstańców przemówił 
do nich naczelnik gminy p. Rozmarynowski. Odśpie­
waniem „Boże coś Polskę", zakończono tę wesołą uro­
czystość., W  poniedziałek odbyły się gry na wolnem 
powietrzu, a we wtorek w ykłady z obrazami świetla- 

* nemi na tem at: „Ziemia rodzinna", „Dobry syn“ i „Świat

dziecięcy". W ykładał nauczyciel p. GątarsfcL W ie­
czorem odbyły się w ykłady dla matek, wygłoszone 
przez Wiel. ks. prof. W alenty i p. dr. med. Sarnesa. Na­
stępnie były wykłady z obrazami świetlnemi na tem at: 
Higjena dzieci i pielęgniarstwo. W ykładał nauczyciel 
p. Piątkowski. W  środę wygłoszono w szkołach dla 
dzieci i w szkole dokształcającej wykład o „W ycho­
waniu fizycznym", a po południu wygłoszono znowu 
w ykłady z obrazami świetlnemi na tem at: Wieliczka ł 
bajki wesołe. W ykład wygłosił nauczyciel p. Szm it 
Czw artek był poświęcony dziatkom z „Ochronki" które 
w yruszyły z orkiestrą na boisko, gdzie zostały ugo­
szczone ciastkami, kawą, cukierkami i piernikami. —
W szkołach były  w ykłady o wychowaniu zawodowym.
— W piątek w ykłady w szkołach o wychowaniu mo­
ralnym. W ieczorem te same w ykłady dla szkoły do­
kształcającej. — Dla szkolnych dzieci odbyło się w   ̂
sobotę wielkie „świniobicie". Dzieci ugoszczono kisz­
kami. rosołem i bułkami. Było dla nich największą 
uciechą. Na zakończenie odbyła się w niedzielę na sali 
p. Roga uroczysta akademja dla matek. Sala w ypeł­
niona była do ostatniego miejsca, a nastrój był bardzo 
podniosły. Wiel. ks. prof. W alenta wskazał na w a­
żność „Dnia matki". Następnie ładny korowód dziatek 
składał matkóm życzenia i obsypał ich kwiatami. P rze­
mowę uroczystościową wygłosił p. Migdoł. Przed­
stawienie teatralne i korowody przeplatały program. 
P rezes komitetu „Opieki nad Dzieckiem" naczelnik 
gminy pań Rozmarynowski podziękował wszystkim je­
go współpracownikom oraz kupcom, którzy swemi 
ofiarami pomogli do sprawienia tyle uciechy naszym 
dziatkom szkolnym.

Z Pszczyńskiego.
P szczy n a . ( J a r m a r k i  i t a r g i  w  n a s t ę p ­

n y m  r o k u . )  N a ro k  1929 ustalono  w  P szczy n ie  
ja rm ark i o raz  ta rg i na  konie i byd ło  jak  następu je : 
ja rm ark i odbędą się w  czw artek , dnia 10 kw ietn ia .
10 lipca i 9 październ ika . — T arg i na  konie i byd ło  
w  następu jące  ś ro d y : dnia 15 styczn ia , 12 lutego,
12 m arca , 9 kw ietn ia , 14 m aja, 11 czerw ca , 9 lipca,
13 sierpnia, 10 w rześn ia , 8 p aździern ika , 12 listo ­
pada, 11 grudnia.

B o jszow y  w  P szczy ń sk iem . ( G w a ł t o w n a  
ż o n a . )  R olnik Jakób  P iek o rz  pokłócił się ze sw oją 
żoną. W  czasie sp rzeczk i żona ob lała  go w rz ą c ą  
w odą. Rolnik P iek o rz  zo sta ł ciężko p o p arzo n y  na 
ca łem  ciele, p rze to  um ieszczono go w  leczn icy  w  
P szczyn ie .

W yry  w  Pszczyńskiem. Zatrudniony w  fabryce 
chemicznej robotnik Stanisław  Jezierski, łat 35, spadł 
z dachu fabryki, przyczem poniósł śmierć na miejscu. 
Jzierski pochodził z Częstochowy.

Jaśkowice w  Pszczyńskiem. ( S a m o b ó j s t w ©  
k o l e j a r z a . )  Kolejarz Filip Godzien, lat 37, odebrał
sobie życie przez powieszenie. Godzień cierpiał na 
przewlekłą chorobę.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( C h ł o p i e c  p o d  k o ł a m i  s a m o ­

c h o d u . )  Na ul. Żorskiej wpadł pod koła samochodu 
4-letni chłopiec Roman Langer. Dziecko odstawiono 
do lecznicy.

— ( A r e s z t o w a n i  z a  k r a d z i e ż  r o w e -  
r  ó w .) S zesnasto le tn i uczeń  p iek arsk i W ilhelm  M i­
k o ła jczy k  p rz y w ła sz c z y ł sobie cu d zy  ro w e r. G dy 
w  R ybniku  chciał ro w e r sp ien iężyć, zostały a re ­
sz to w an y . —  T en sam  los sp o tk a ł ró w n ież  16- 
le tn iego Jan a  M usioła, k tó ry  za  k rad z ież  ro w e ru  
zosta ł o sad zo n y  w  a reszc ie  policyjnym .

ChwałOwice w Rybniekiem. ( P o ś w i ę c e n i e  
n o w e g o  k o ś c i o ł a . )  W  niedzielę 7 października 
odbędzie się w  tutejszej parafji uroczystość poświęce­
nia nowego kościoła. Główną zasługę koło budowy 
nowej świątyni należy przypisać ks. proboszczowi 
Śliwie, który mimo licznych trudności doprowadził 
dzieło do końca. W szystkich miejscowych^ parafjan 
uprasza się, by wzięli udział w  tej uroczystości.

Radlin w Rybniekiem. ( B u d o w a  w o d o c i ą g u . )  
Gmina Radlin ogłosiła przetarg na budowę wodociągu 
w miejscowości Głożyny, gmina Radlin.

i

Z Tarnogdrskiege-
Tarn. Góry. ( R u c h  a u t o b u s o w y  z n o w u  

p o d j ę t y . )  Po kilkumiesięcznej przerwie, zaczęły od 
środy znowu kursować autobusy na linji Tarnowskie 
Góry—Katowice. Koncesję na to otrzym ał dawniej­
szy urzędnik województwa Bukowski z Katowic. Jak 
bardzo koniecznem środkiem transportow ym  jest 
otwarcie tej linji, świadczy przepełnienie autobusów. 
Odjazdy z Katowic są o godzinie 8. 12 16 i 20, a z T ar­
nowskich Gór o 10, 14. 18 i 22.

Z  Łnbiiiaieckiegc.
Lubsza w Lublinieckiem. ( N i e s z c z ę ś l i w y  

w y p a d e k . )  Córka tutejszego naczelnika gminy 
Langera, jadąc na kole do domu, wjechała na skręcie 
ulicy do samochodu ciężarowego. P rzez gwałtowne 
zderzenie została odrzucona na kilka metrów, przy­
czem złamała sobie lewą nogę. Po odstawieniu ją do 
lecznicy w Koszęcinie. lekarz stwierdził również oka­
leczenia wewnętrzne.



Ostatnie telegramy.
Odznaczenie premjera Bartla.

W a r s z a w a .  (P A T .) We czwartek przybył do 
pałacu prezydjum Rady Ministrów poseł włoski Mai- 
oni i wręczył prezesowi Rady M inistrów prof. K azi­
mierzowi Bartlowi wielki krzyż oraz wielką wstęgę 
orderu św. Maurycego i św. Łazarza w raz z listem w ła­
sn o ręczn y m  prezesa rady m inistrów  Mussoliniego.

Samolot spad! w Łazienkach.
W a r s z a w a .  (Tel. w ł.) P o d czas konkursów  

hippicznych w  p ark u  Ł azienkow skim  zauw ażono, 
że jeden z k rą żąc y ch  nad  Ł azienkam i sam olotów  
w ojskow ych  zaczą ł nagle szybko  spadać. S ta ło  się 
w idocznem , że sam olot uległ ka tastro fie . W  pe- | 
w nej chw ili spostrzeżono , że od sam olo tu  o d erw ał 
się lotnik w ra z  ze spadochronem . N iedaleko toru  
konnego spad ł n iebaw em  sam olot i w bił się w  zie­
mię. poczetn nastąp ił w ybuch  i sam olo t sp łonął do­
szczętn ie. N iedaleko od m iejsca tego  spadł ró ­
w nież lotnik, k tó ry  doznał ty lko  lekkich potłuczeń

Straiki murarzy.
B y t o m .  (W iad. w ł.) Wr B ytom iu, Z abrzu  i Gli­

w icach w ybuch ł nagle na w szy stk ich  budow lach 
s tra jk  m u rarzy . P rz y c z y n ą  jest o rzeczen ie sądu 
rozjem czego, k tó re  p o d w y ższy ło  zarobk i ty lko  o 
1 fen. W e w szy stk ich  tych  m iejscow ościach  od ­
b y w ają  się zeb ran ia  robotn ików , celem  zajęcia s ta ­
now iska

17-!i Loter a PaAstwowa.
V klasa. — Siedm nasty dzień ciągnienia. 

G łów niejsze w ygran e. 
Zł. 15 000 nr. 44481.
Zł. 10 000 n-ry: 145532 147713.
Zł. 5000 n-ry: 5313 74403 76695 84614 99294.
Zł. 3000 n-ry: 3882 6819 12510 10Ś939 120878 121370

133673.
Zł. 2000 n-ry : 5166 5556 6270 20887 54225 79214 

95323 99438 121542 130774 135222 148794.
Zł. 1000 n-ry: 25267 29566 33227 35321 48244 61198 

65665 78061 79227 83268 84957 89692 93322 96182.
Zł. 600 n-ry: 1204 1448 12580 13689 13885 39886 

43255 46150 58730 65217 72284 79381 88435 88787 96895 
102697 121015 121301 129844 143700 148614.

Zł. 500 n-ry: 5706 7335 7468 9868 9980 11105 11653 
12181 14158 14829 15509 15592 15678 15744 15892 18453
19714 19835 20035 20647 23912 25907 26939 29996 31726
32859 33357 33509 34137 34416 35030 35978 36909 41285
54141 42091 43134 44730 46397 46588 48829 52373 52997
53169 54324 54514 55043 55221 55665 57446 59619 63092
63404 66893 67457 68193 69353 69512 69536 69590 70680
70730 70749 72181 72184 72905 74455 75139 75143 75936
76682 77178 77310 79709 80250 80726 81307 82247 85277
88065 88484 88750 90649 90818 91085 91195 91556 92628
92646 94310 94932 96676 96976 98529 100058 101050 
101981 103709 105295 105404 105692 106796 106873 108478 
112004 115517 116357 116376 116996 118233 118754 118774 
118974 119301 119488 124191 125007 126583 127162 127431 
127512 127754 127760 129843 131324 132537 133160 134110 
135949 138838 139902 141232 143856 144986 145915 146381 
146457 148653 148733 149495 150544 150586 151531 152095 
154637.

Program radiowy.
Sobota. 2S września 1928 r.

Katowice, fala 422: 16.40 Komunikaty Związku Zrzeszeń Gospodar­
czych. — 17.00 Skrzynka pocztowa. —  17.25 Odczyt: „Zwyczaje 
i obycza;e Albańczyków". —  18.00 Słuchowisko dla m łodzieży. — 
19.00 Rozmaitości. —  19.30 Odczyt: „Dzisiejsza Anglja". — 20.S0 
Transmisja operetki z  W arszaw y. —  22.30 Muzyka.

W arszaw a, fala 1111: 12.00 P ły ty  gramofonowe. —  13.00 Sygnał
czasu, hejnał z w ieży  Mariackiej —  17.00 Odczyt: „Co o kosme­
tyce każdy w iedzieć powinien" —  17.25 Odczyt: „Co m ożemy
obserw ow ać na niebie w  październiku". — 18.00 Program dla
dzieci. —  19.00 Rozmaitości. — 19.30 Radjokronika. —  20.00 Kilka 
słów  o działalności polskiego Białego Krzyża. — 20.30 Operetka 
Jarna^p. t. „Krysia Leśniczanka“. —  22.30 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 566: 13.00 Sygnał czasu, hejnał z w ieży  Mariackiej. —  
17-00 P ły ty  gramofonowe. —  17.25 Odczyt: „Zwyczaje i obyczaje 
Albańczyków". — 18.00 Audycja dla dzieci. 19.00 Rozmaitości. —
19.30 Przegląd polityki zagranicznej, z  ubiegłego tygodnia. —  20.30 
Koncert. —  22.30 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 344.8: 7.00 Gimnastyka poranna. —  13.00 Sygnał czasu, 
płyty gramofonowe. - —  17.05 Kurs języka angielskiego. — 17.40 
Ze św iata kobiecego. —  18.00 Program dla dzieci. —  19.00 Ga­
w ęda reporterska. — 19.30 Odczyt: „Litwa dzisiejsza". —  20.30 
W ieczór z arii m istrzów. — 22.40 Muzyka taneczna. —  24.00 Kon­
cert nocny.

W rocław, fala 322.6:
Gliwice, iala 250: 16 00 Przegląd bibliograficzny. —  16.30 Koncert 

radjoorkiestry. — 18-20 D ziesięć minut esperanta. — 18.30 Z  naj­
nowszej literatury Śląska. — 20.30 Rozmaitości. —  22.30 Muzyka 
taneczna.

Berlin, fala 488 9: 16.00 Pogadanka medyczno-higjeniczna. — 17.00
Konee: — 19.00 Odczyt: „M łodzież a przymierze narodów. —
19.30 Odczyt- „Siła sugestii". — 20.30 „Der siebente Tag", ko- 
medja w  trzech aktach Rudolfa Schancera i Ernsta W elischa. —
22.30 Muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 217.2: 11.00 Poranek m uzyczny. — 16.00 Koncert. — 
18.20 Muzyka kameralna. — 20.05 „Księżniczka dolarów" —  °pe- 
t e tk u  Palla. Następnie muzyka lekka.

Ceny targ-~ 2 w Katowicach.
z dnia 27 września 1928 r.

Masło wiejskie za 1 funt . i  » • 2 .8 0 — 3 .4 0

Masło mleczarniane za 1 funt . .  3 .8 0 — 4 .0 0

Jaja sztuka • • • 0 . 1 8 - 0 . 2 3

Ser biały za funt a • a •  • • 0 .9 0

Mięso.
Wieprzowina za 1 funt « 1 . 4 0 - 1 .5 0

W ieprzowina bez przykładki (kotlety) . • .  1 .80

Wołowina . . . 1 » l  • • .  1 . 0 0 - 1 .5 0

Cielęcina • • i • .  • a .  1 . 3 0 - 1 .5 0

Cielęcina bez kości . . * i  i • ,  2 .4 0

Skopowina - a . . . .  1 . 3 0 - 1 .5 0

Łój . . . . • • . .  1 . 3 0 - 1 .4 0

Jarzyny.
Kapusta biaia (główka) • . .  0 . 2 0 - 0 . 6 0

Kapusta modra za 1 funt
Marchew (wiązka) . . . . 0 .5 0

Kalarepa (wiązka) . • . .  0 .5 0

Cebula za 1 funt . . . .  0 . 2 5 - 0 . 3 0

Pomidory za 1 funt a 0 .4 0 — 0 .5 0

Kalafiory" sztuka . . i .  0 . 5 0 - 0 . 7 0

Fasola zielona za 1 funt . . i  0 .6 — 0 0 .8 0

Ogórki . ■ . . 0 ,3 5 — 0 ,5 0

Kartofle' za centnar (50 kg.) . .  6  cn—6 .5 0

Kartofle 13 funtów . > 1,00

Szpinak za funt . . . 0 . 7 0 - 0 . 8 0

Korniszony kopa • • . 2 . 3 0 - 2 . 6 0

Owoce.
Gruszki doborowe za 1 funt . .  0 .4 0 — 1 .0 0

Gruszki Ilgatunek za 1 funt . .  0 . 3 0 -  0 .5 5

Jabłka doborowe za 1 funt . .  0 .6 0  1 .20

Jabłka do gotowania za 1 funt . 0 . 2 5 - 0 . 4 0

Śliwki 11 gatunek za 1 funt . .  > . 0 . 7 0 - 0 . 4 0

Śliwki węgierki . . . . 0 ,4 0 — 0,45

Grzyby zielonki . . . . 1 ,50— 1,60

0 . 2 0 - 0 . 3 0

Drób.
.  1,50

. 6 ,00— 8,50

Kaczki . . « • , .  3 ,5 0 — 5,00

Gęsi « « » • * • » * . 11 ,5 0 — 13,00

Spraw# gospcdarcze.
Zbiór kukurydzy bydgoskiej.

R olnicy, k tó rzy  w io sn ą  b. r. odebrali d robne 
ilości nasien ia  k u k u ry d zy  bydgoskiej^  w  celu ro z ­
m nożenia, p roszen i są  o d o staw ę SI. Z w iązkow i 
R olników  w  m yśl zobow iązan ia  trzy k ro tn e j ilości 
ziarn  w zględnie k aczan ó w  (szyszek).

Dla zupełnego do jrzen ia i uniknięcia późniejszej 
pleśni, zaleca się k aczan y  na rosnącej jeszcze k u ­
k u ry d zy  p rze łam ać , by zw isa jąc  w  dół „dosz ły  
.do jrzały  i w ysch ły ). W  razie  n iepogody, k aczan y  
od łodygi o d łączy ć  i dosuszyć na  s try ch u , w ie sz a ­
jąc 11a sznurku  pod pow ałą , chroniąc p rzed  m y ­
szam i.

Zakaz przywozu tłuszczów.
W obec ogrom nego zapasu  tłu szczó w  z a g ra ­

n icznych na ry n k u  k ra jo w y m  p rzew id y w an e  jest 
w yzn aczen ie  w ysok ich  ceł p rzy w o zo w y ch  na 
w szelk iego  rodzaju  tłuszcze, jak  szm alec a m e ry ­
kański, słoninę w ę g ie rsk ą  itp. S p raw a  zostan ie ro z ­
s trzy g n ię ta  na najbliższej rad zie  m in istrów .

ozpowszechnlajde naszą gazełe

Teatr Pslski w Katowicach.
Niedzielne popołudniowe popularne przedstawienie opery.

W  niedzielę, dnia 30 b. m. o godz. 3.30 po południu od« 
będzie się pierwsze w bieżącym • sezonie popołudniowe 
przedstawienie opery po cenach zniżonych. Odegrane będą 
opery „Rycerskość wieśniacza" i „Pajace". Bilety należy 
wcześniej nabyw ać w kasie teatru. Tel. 24.48.

„Wąsy i peruka".
W  niedzielę wieczór o godz. 7.30 po raz trzeci komedia 

w 3 aktach J. Korzeniowskiego „W ąsy i peruka".

R E P E R T U A R .
Sobota, dnia 29 b. m. inauguracyjne przedstawienie opery 

w sezonie 1928/29 „Zygmunt August" o godz. 7-mej wieczór.
Niedziela, dnia 30 b. m. „Rycerskość wieśniacza" i „Pa­

jace" po południu o godz. 3.30.
Niedziela, dnia 30 b. m. „W ąsy i peruka" wieczór.

Sprawy towarzystw.
Baczność marynarze! W niedzielę dnia 30 września bie­

rze Związek byłych M arynarzy udział w rocznicy poświę­
cenia pomnika powstańców w Król. Hucie. Zbiórka koło hali 
targowej w Król. Hucie o godz. 9 rano. Zarzad główny 
uprasza o stawienie się wszystkich członków.

Wielkie Hajduki. W dniu 30 b. m. odbędzie się w sali 
Domu Związkowego o godz. 19.30 uroczyste zebranie Sto­
warzyszenia Młodzieży Polsko-Katolickiej. Podczas posie­
dzenia wprowadzony zostanie nowo zamianowany patron w 
osobie ks. kapelana Niechoja.

Zebrania kółek rolniczych połączone z wykładami fa- 
chowo-rolniczemi odbędą się w niedzielę, dnia 30 września 
w następujących gminach:

Kryry, godz. 16 w szkole.
Łaziska Dolne, godz. 15 w nowej szkole.
Bujaków, godz. 15 w gospodzie p. Purszkiego.
Tarnowice Stare, po w. Tarn. Góry, gdz. 17 w gospodzie 

p. Kiełbasy.
Katowice-Dąb. Zebranie powiatowe delegatów kółek 

rolniczych dla powiatów: katowickiego i świętochłowickiego 
odbędzie się o godz. 15 w gospodzie p. Jana Czupryny, uł. 
Dębowa. Ze względu na ważność obrad zarządy kółek rol­
niczych okręgu przemysłowego uprasza się o pewne i punk­
tualne przybycie.

Zebrania inwalidów kopalniano-hutniczych i pozostałych. 
W  trzy następujące niedzielę odbędą się ćwierćroczfie zebra­
nia Inwalidów, wdów i sierot, mianowicie: w niedzielę, 7 paź­
dziernika o godz. 3 po południu u p. Grzegorczykowej w 
Orzeszu, w niedzielę 14 października o godz. 2 po południu 
u p. Pawelczyka a w niedzielę 21 października o godzinie 
2 po południu u p. Zurmy w Zazdrości. Uprasza się o przy­
bycie wszystkich miejscowych inwalidów i wdów oraz z 
Woszczyc, Palowic i ze Zawady. J. Kruszę, zwołujący'.

N A D B U A N i .
Każda Pani domu nietylko pragnie posiadać czysto wy­

praną bieliznę, lecz chiałaby jej także nadać zapach świeży i 
orzeźwiający. Kto ten cel pragnie osięgnąć i uchronić 
swój cenny zapas bielizny przed zniszczeniem, niechaj nie 
eksperymentuje różnemi nieznanemi środkami do prania. 
Całkowite zaufanie mieć można do znanego powszechnie od 
70-ciu lat i niedoścignionego skądinąd mydła Regera, tak  
samo również do proszku mydlanego Regera, jaki na wielo­
krotne życzenia obecnie na rynek wypuszczono.

Zwracamy uwagę naszych Czytelników na ogłoszenie 
firmy T. Tyrakowski. Król. Huta, ul. Wolności 38, zamie­
szczone w dzisiejszym numerze naszego pisma.

Nakładem 1 czcionkami firmy „Katolik” spółka wydawniczą 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucłe.

BANK LU D O W Y
Sp. z. o. n.

w Św iętochłow icach, ul. Wolności 9
Przyjm uje depozyfa za wypowie­

dzeniem dziennym, tygdniowem, mie- 
sięcznem, kwartalnem i półrocznem za 
wysokiem oprocentowaniem i

udziela pożyczek pod bardzo do­
godnymi warunkami.

 Olbrzymi w yb ór------

hEBLI
z własnej stolarni i tapicerni 

po cenach fabrycznych
■ poleca — — ———

E. Winkler —  Rybnik
ul. Kościelna ■ św. Jana 2.

Teł. 1040. Konto Bank Polski Rybnik.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦
C t a o M ia lp s a d g ?
Musisz ukończyc kursa 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sekulowioza, 
Warszawa, Zórawia 42. 
Kursa wyuczają listow­
nie: buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, ko­
respondenci! handlowej, 
stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, pisowni, (ortografji). 
Po ukończeniu świadec­
two Ządaicie orosnekt. 
♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

O O O O GO SOO
K awiarnia i Restauracja

w centrum miasta 
Bydgoszczy z kompletnem 
urządzeniem, bilardami 
itd. od zaraz korzystnie 
na sprzedaż.

Of. pod „Kawiarnia" 
do Biura Ogłoszeń „lRO“ 
Bydgoszcz.
OOOOOOOOO

; r r

jedyna sprzedaż bucików na 
miejscu marki „Standard” ,

także

kam aszk i ja sn e  i kolorowe
i wszystkie inne artykuły skórzane po 
cenach fabrycznych, daje także na kredyt.

J a k ó b  S z y m a la
Sory, ulica Szeroka n r. 26.

Instytut leczniczy 
dla jakalacydi sie,
chociażby najtrudniej mówiących. Leczenie trwa 
4 tygodnie. Służę licznemi świadectwami dziek- 
czynnemi. Przyjmuje i bliższych wiadomości 
udziela

Ludwik Nowak, Kościan (W lkp.)
ul. Wielichowska 14.

(Na odpowiedź proszę znaczek pocztowy).



Jak uratuję włosy!
Przed kilkunastu laty udało się Dr. Weidnerowi wynaleźć neutralny silny rozczyn z włosów ludzkich, 

znany pod nazwa „Silvikrin“ (D. R. Pi oraz opatentowany prawie we wszystkich krajach kulturalnych.) Skat- 
kłem kuracji włosów „Sllvikrinem“ osłabiony korzonek w łosów zostaje zasilony tak dalece, Iż nawet przy ob­

jawach łysienia daje się zauważyć porost nowych włosów.
Wielu lekarzy podjęło walkę przeciwko przykrym  skutkom wypadania włosów za pomocą „Silvikri- 

nu“ przez co osiągnięto nader zadawlający skutek. Nader interesujące jest to, Iż w wielu wypadkach lekarze 
sami na sobie środek ten wypróbowali 1 to  naturalnie używano go starannie i wytrwale. W  tych wypadkach 
osiągnięte skutki mogą być pociechą dla wszystkich, cierpiących na wypadanie włosów: Praw dziw a droga 
została nareszcie wynaleziona do odzyskania napowrót pięknych bujnych włosów, by w ten sposób zachować 
młodości Jej ozdobę aż do późnych lat. Prof, uniwersytetu Dr. med. Polland I wielu jego kolegów złożyło 
rezultaty swych interesujących doświadczeń w rozprawach naukowych.

Odzie nic nie skutkuje, skutkuje Silvikrin! Takie fesl też zdanie fycięcv używających 
„S 11 v 1 k r  1 n“

Używanie „Silvikrlnu“ obejmuje trzy  preparaty:
Jako pierwszy co dopiero wyszczególniony środek na porost włosów, czyli „Silvikrin-kuracja włosów

jako drugi środek do pielęgnowania włosów „Silvikrin-Fluid“, wreszcie

jako trzeci środek służący do higienicznego m ycia głowy „Siłvikrin-Shampoon“.

Mając bowiem zdrowy i tęgi włos, utrzym ać go można w takim stanie tylko przy odpowiedniej pie­
lęgnacji a do tego służy „Silvikrin-Fluid“, skoro go się uży wa codziennie, jak się tek codziennie czyści zęby.

Mycie głowy odbywać się winno zawsze ostrożnie a przytem jednak gruntownie. „Silvikrin-Sham- 
poon“ dostosowany więc jest do osobliwych zadań, które skóra głowy ma wypełniać.

Ponieważ nie namawiać, lecz jedynie przekonać chcemy, przesyłam y bezpłatnie 1 wolne od opłaty 
pocztowej wypracowania naukowe pierwszych powag lekarskich. Sposób użycia i plan leczenia „Silvikriaem 
zredagow any przez prof. Dr. med. Lipiawskiego w Berlinie oraz nader pouczającą broszurę P- t . . „W łosy, łd i 
wypadanie i odrastanie", gdzie na 30 stronnicach omawiane są w łatwo zrozumiałej formie problemy porostu 
włosów, do tego bezpłatna próbkę „Sflvikrin-Shampoon. Po przesłaniu nam obok załączonego kuponu przesyła 

bezpłatnej w ysyłam y odwrotnie żyezone dziełka 1 próbkę.

Kupon przesyłki bezpłatnej

StlviKrin-Vertrleb, G dańsk530 . Gr.Sctiwalbengasse 2
Proszę przesłać mi bezpłatnie:

1. Książeczkę o 30 stronach p. Ł: „Włosy ich wypa­
danie i odrastanie".

2. Wypracowania naukowe pierwsz. powag lekarsk.
3. Bezpłatną próbkę „Silvikrin-Shampon“.
4- Plan leczenia Silvikrinem.

Nazwisko:

Miejsce zam':

Ulica:

Poczta:

Baczność! ]uż nadeszły Baczność!

nowości na sezon zimowy
bardzo ładne m ateriały na palta, p łaszcze, ubrania.

Wielki w ybór  m ate r j i  k ra jow ych  i z a g ra n ic z n y c h
zawsze na składzie. Zamówienia na bardzo dogodnych warunkach. 

P. P. urzędnikom udziela się stosownego kredytu.
Na życzenie przychodzę z próbami materji w dom.

Wykonywanie wytwornej garderoby na miarę
podług najnowszych żumali pod gwarancją modnego kroju poleca

F r .  T y ra k o w s k l
ul. Wolności 38 K r ó l .  H u l a  ul. Wolności 38 

Pracownia eleganckiej odzieży męskiej pod’ug miary,

./bod /naanrą

^dusi/g jhu/frzruę. w , 

fi/Ji& iyrA  itu n e M ódfa. lego i#

Najlepsze rowery
— I maszyny do szyda =

ł£.B™iwo?'wszelkie części zapasowe.
W ykonuję instalacje elektryczne do ośw ietlenia i motorów. 
Dostawa aparatów  elektrycznych ~ K I  po najniższych cenach.

Rudolf Rojek, Rybnik —  Sobieskiego 14.

Mil jony ludzi ożywa i wielbi

Meridiol
bo jest on najlepszym i naj­
skuteczniejszym środkiem 
do nacierania i pielęgno­

wania się.

Polecam mój

bogato zaopatrzony

skład materiałów
na suknie i p łaszcze 
jedwabi, płócien, ma­
terji naposzwy i wsypy

jakoteź

koronek, serw et itd.
w  najlepszych gatunkach 

p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

W. Bolik
Tarnowskie Góry

ul Krakowska 16,

Juljusz Kammier
Świętochłowice, ulica Wolności 9.

Rok założenia 1867. 
Pierwszy l najw.ąkszy

\ Piotr Kamiński, Królewska Huta
d  ulica Wolności, narożnik ulicy Sienkiewicza.

4 Skład konfefccff męskiej
j  m  pierwszorzędny dział krawiecki =  r

“1

Keble
Jadalki • sypialki 
pokoie meskie • 
kuchnie • jako też 
meble pojedyncze i 
wyroby tapicerskle

dostarcza przy wolnej dostawie do domu za 
gotówkę i na raty po cenach najniiszych

Bracia Jo jko  "SSSBT
Tarnowskie Góry - Nowy Rynek.

Towarzystwo Bankowe
dla m iasta Mikołowa i okolicy

zapisana Spółdzielnia z ogr. odp.

w Mikołowie, ul. Kościelna 7
przyjmuje wkładki:

sa  dslennem unjpowledsenlem 6 %  ronn ie  
„ „  7% „
„ łiDlBPtPorcneiD „ 8°/o „
=  t o p io n a  OB 12% PoczniB. z z z

Zarząd.

Kupujcie u naszych inserentów.
dom mebli, iuster i mebli 
•wyściełanych na miejscu.

Warsztat i  obuwia •
na nogi normalne i ortopedyckie
*rep eratury

wykonuje się w R y b n i k u  u

Wincentego Szyputy
Rybnik, ul. W odzisławska nr. 1 

najprędzej i najtaniej. 
X T V W V T T T r V T V T W

000000000

f p ®
Ha raty
raty miesięczne Zł 20.— 
pierwsza wpłata Z ł 40.—
1 za gotówkę kupuje sięrowery
najtaniej w firmie

Adam landy
skład rowerów

Poznań
ul. Wrocławska 15. 

Stary Rynek 91. 
Cenniki gratis

I Agitujcie 
za liczą  gazetą!


